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J a k  p a trz ą  w  S o w ie ta c h
na zbliżenie z Francją i na stanowisko Polski

a i zapatrują się w  Rosji na o- 
ftecnp zbliżenie z Francją, a także 
na stanowisko Polski w tyra wzglę­
dzie, pouczają wywody p. Radka w 
„Tzwipstjacli" z 28-go ub. rn., za­
bierające m. in. takie ustępy:

..P o lity k a  zbliżenia do Z S R R  prze­
sta ła  być we F ra n c ji sp raw ą w yłącz-

3 .X  1.1934
Cel główny

p cl.ty k i  z a g ra n ic z n e j
Budżet R zp lite j na rok 1935-6, 

w przedłożeniu rządowem, złożo- 
nen? w  Sejm ie 30-go ub. m., które 
będzie 6-go b. m. przedmiotem 
obrad sejm owych w  pierwszem  
czytaniu, przew idu je w dziale 
m inisterstwa spraw wojskowych, 
t. j .  obrony kraju, 761 m ilj. 700 
tys. zł. wydatków.

Kok wstecz, w  budżecie uchwa­
lonym na rok 1934-5 i obecnie 
wykonywanym, je s t to samo, 763 
m ilj. 700 tys. zł. Dwa lata wstecz, 
w  wykonaniu budżetu 1933-34, 
było nrawie dokładnie to samo, 
761 m iljonow  900 tysięcy złotych. 
T rzy lata  wstecz, zamknięcie 
rachunków za rok 1932-33 wyka­
zało także praw ie dokładnie to 
samo, 760 m ilj. 811 tys. 355 zł.

Znaczy to, że od czterech lat, 
n ie m ogąc obniżać budżetu obro­
ny kraju, co byłoby, w  obecnym 
stanie rzeczy  na gruncie m iędzy­
narodowymi, zamachem samobój­
czym, nie możemy go też jednak 
podwyższać, bo nas na to nie 
stać.

A  jesteśm y w  ty ir  w zględzie  
raczej odosobnieni. Bo inni do­
koła, szczególn ie zaś dokoła N ie ­
miec, zbroją się dodatkowo w iel- 
k iem i nakładami. I  muszą się 
zbroić, skoro T rzec ia  Rzesza, w  
drugim  roku swego istnienia 
od nowemi rządam i kancelrza 
H it le r ‘&, zdołała wydatki na 
ZDrcjenia w  r. 1932-33 wynoszą­
ce 538 m iljonów  marek, w  budże­
cie jaw nym  wojskowym  1934-35 
podwoić do 1 m iijarda  105 m iljo ­
nów marek, z dodatkami w  in­
nych działach budżetu potroić i 
do i  i pot m iijarda  marek, a w7 
wykonaniu podobno podnieść 
w ięcej n iż w  czwórnasób ponad 
2 m ilja rdy  marek. W ięc  sąsiadu­
jące z N iem cam i państwa stara­
ją  się w zm ocnić obronnie i 
p rzeznaczają na to duże wkłady 
pieniężne. M y  zaś nie możemy.

W e Francji, która w  ostatnich 
latach w ie lom iliardow ym  kosz-j 
tem zbudowała wzm ocnien ia gra- j 
n iczne od wsenodu, w  rozgłos 
nem wystąpien iu  w  kom isji skar­
bowo-budżetowej Izby  Deputowa­
nych 29-go ub. m ies. stw ierdzi1 
m inister w o jn y  m arszałek Petain 
konieczność dudatkowego w ydat­
ku 800 m iljonow  franków  na n o - , 
woczesne udoskonalenie zbrojpń.

B e lg ja  także w ostatnim  roku 
przeznaczyła  dodatkowy wydatek 
700 m iljonów  franków  na wzm oc­
n ien ie gran icy  wschodniej. Spor 
m iędzy m inistrem  obrony naro­
dowej p. D eveze ‘m, zwolennikiem  
te j obrony gran icznej, a szefem  
sztabu jen. Nuyten 'em , który są­
dził, że obronę należy przenieść 
w głąb  kraju, zakończył się kilka 
tygodn i temu ustąpieniem jen. 
N uyten ‘a, którego m iejsce za ją ł 
jen. Cumont. A  w łaśn ie 28-go ub 
m. młody król Leopold  I l l- c i ' 'w y ­
głosił w  Brukseli przem ówienie, 
w którem  podkreślił konieczność 
obrony ju ż od samego wstępu na 
obszar B t lg ji.

W  Czechosłowacji m in ister o- 
brony narodowej p. Bradacz za­
pow iedział 28-go uo. m „ na ze­
braniu stronnictwa agrarnego, 
m otoryzację wojska, budowę 1 i 
pół tysiąca samolotow i t. d I

N iew ą tp liw ie  i u nas będzie 
się robiło co można, by nie pozo­
stać w tyle, gdy zbroją się w szy­
scy.

A le  obok tego najpewniejszego, 
a w  każdym razie  bezpośrednie­
go, sposobu wzm acniania bezpie­
czeństwa, nie do pogardzenia 
je s t także budow a'sojuszów  i po­
rozumień, szczególn ie takich, kto 
re przew idują wzajem ną pomoc 
p rzeciw  napadowi W zm acnianie 
bezpieczeństwa zewnętrznego 
państwa jest na jistotn iejszem  za­
daniem także i polityk i zagran i­
cznej. N ie  może ona ani zamykać 
oczu na rzeczyw istość, w ięcej niż 
niepokojącą, an: lekceważyć po­
rozumień podpierających siłę 
własna

Si. St.

■nie drohnej dem okratycznej burżua- 
z ii, zn alazła  o-na zw olenników  ta k ie  
wśród kó ł praw icow ych . N a jja s k ra w ­
szym  px-zejawem tych  zm ian b yła  
p o lity k a  B arthou, zbliżonego poglą- 

j dam i do F o in earó g o , reprezen tanta  
jego  p o lityk i n a  kon feren cji w  G e­
nui. Rezultatem  tych  przem ian b ył 
p ak t n ieag resji, z a w a rty  między7 
F ra n c ją  a  Z S R R  i  w spólna w a lk a  o 
ustab ilizow anie położenia n a  półno 
eo-wschodzie E u ro p y .

W Polsce jednem  zc źródeł ten- 
dencyj genn anofilsk ieh  je s t  sta le  p o  
w tarzane tw ierdzenie M ackiew iczów , 
R ad ziw iłłów  i Sapiehów , że F ra n c ja  
i  tak  nie będzie w  stan ie  okazać n a ­
leżytego odporu eksp an sji niem iec­
k ie j i  d latego lep ie j porozum ieć się 
z Niem cam i sam odzielnie, nis stać 
się o fia rą  ag resji n iem ieckiej, gdyż 
na popagcie fran cu sk ie  liczyć w  dc- 
cydujncym  momencie nie będzie moż 
na... To , co prow adzi do w zm ocnie­
n ia  stosunków  F ra n c ji  z je j  sp rzy­
m ierzeńcam i, stanow i je j  s iłę . S iłą  
tą  je s t  je j  zw iązek  z takim  poteż 
nym elem entem  pokoju , ja k im  je st  
Z S R R . B ernu s i B a in r ille  przestrze­
g a ją  przed p o litvk ą , k tó ra  może 
zm usić F ra n c ję  do wy boru m iędzy 
P o lsk r a Z S R R . Je ż e li P o lsk a  chce

w rzeczy sam ej wzmocnię trw ałość 
stosunków  w Europie- w schodniej, to 
w inna ona raczej b yć zadow olona ze 
zbliżenia m iędzy Fran cją , a Z S R R ., 
gdyż to zbliżenie w zm acnia je j  
w łasne położenie. Gdyby’ sie jednak 
okazało, że panu jące  w P olsce  w a r­
stw y u w ażają , iż b ard ziej im na rę ­
kę iść z tem i elem entam i św iata , któ­
re chcą zm ienić tery to rja ln y ’ sta tu s 
quo, to P o lska odejdzie od F ra n c ji 
p rzy w szelkich  okolicznościach. A le  
i w  pierwszymi i  w  drugim  -wypadku 
F ra n c ja  nie-'będzie zm uszona do w y ­
boru...

Zw iązek So w iecki nie w trą ca  się 
do -w ewnętrznych sp raw  innych 
państw , choeiaż nie sk łada się on z 
ludzi ślepych czy głuchoniem ych. P a ­
trz y  ot-wartemi oczym a na tenden­
cje  h istorycznego rozw oju i nic ta i, 
po k tó re j stron ie  są  jego  sym patje  
socjalne. A le  jeżeli my nie boimy 
się tego, żc zbliżenie z państw em : 
bnrżuazyjncnń, którego w ym aga in ­
teres pokoju , wzm ocni w  Z S R R  ten­
dencje b n rżaazy jn e , to dziwne się , 
to m usi w ydać,' gd y  przedstaw iciele  
silnych państw  b ijrżu azyum -b  drżą 
na m yśl, że w spó lna p o lityk a  poko­
ju , przeprow adzana łac-zme ze Zw iąz­

kiem  Sow ieckim , może osłabić bur- 
żuazję tych  kra jó w ...

Z w iązek  So w ieck i nie podpisy­
w ał T ra k ta tu  W ersalsk iego . A le  
trzeba p raw d zie  spo jrzeć w  oczy’ . Cóż 
pozostało z tego tra k ta tu ?  N a jb a r­
dziej uciążliw e d la m as ludow ych je ­
go części, a  m ian o w ic ie . rep aracje , 
już zn ik ły . Zakaz zbrojeń , k tóry 
burżn azja  n iem iecka poczytu je  d la 
siebie za n a jb ard z ie j u c iąż liw y , bę­
dący’ ja k o b y  czem ś poniżającem , nas 
niebardzo p rzejm uje... P o zo sta je  wię.c 
jed yn ie  problem  te ry to rja ln y . N ie 
b yliśm y n igd y  zachw yceni tery to r- 
ja ln em i decyzjam i W ersalu , jed n ako­
woż nie sądzim y, ab y  ta  zm iana m a­
p y  E u ro p y , k tó rą  przeprow adziłby 
zw ycięski im p erja lizm  niem iecki, o- 
kazać się  m ia ła  b ard zie j sp raw ied li­
w a".
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Uwaga r

M n ie jw ięee j przed rokiem  w ła ­
dze adm in istracyjne pociągnęły 
do odpow iedzialności znanego 
działacza narodowego dr. Julju-

BIHPMnEI OS N1ESMWJE
MBG PALENIE 32K0D2I ZDROWIU

4 bizony dla P. Prezydenta Rzplitej
oferowała Polonia kanadyjska

D nia 10  b. m. okręt „K o śc iu sz k o " t W  G dyni bizony będą p rzy jęte
lin ji G dyn ia —  A m ery k a  zabierze w  
porcie l l a l i i a s  cztery  b izony, o f ia ­
row ane przez Po lo n ję  k a n ad y jsk ą  p 
Prezydentow i R z p lite j.

ten, kto paląc duznaje zawrotu 
głowy, suchości w  ustach, drapa­
nia w  gardle i przykrego smaku, 
niech szuka powodu tych przykro­
ści przedewszystkiem  w  źle  do­
branych, zw ijkach papierosowych 
(gilzach-tutkach  ).

Stanowczo nie należy pa lić  pa­
p ierosów  w  zw ijkaćh  z bibułki 
p rzezroczystej co chw ilę  gasną- 

nieprzepusz-przez D yrekcję  Lasów  Pań stw ow ych  j CM\ gdyż je s t o ra  
i odstaw ione do zw ierzyńca w  Sm ar­
dzew ic, w  odległości 9 km, od Sp a ły .

Dancing dziennikarski
Dorocznym  zwyczajem  urządza 

Syndj kat D zienn ikarzy W arszaw ­
skich w  dniu 7-yni listopada r. b. 
w  salonach „ A d r i i "  (ul. M oniusz­
k i),  zarezerwowanych wyłączn ie

dla zaproszonych gości, w ieczór 
taneczny na dochód swego funch*- 
szu zapomogowego.

M iłe spe lżen ie  w ieczoru  — jak 
zawsze —  zapewnione.

Konfiskata odrziwy
Legjwiu Młodych

1 czalna, a tem samem hamująca 
proces palenia, wskutek czego 
sprzyja  tw orzen iu  się szkodliwe­
go dla zdrow ia czadu znanego w  
chem ji pod nazwą tlenku w ęgla , 
zatruw ającego organ izm  palacza.

A żepy  palen ie m e odbywało się 
kosztem zdrow ia palącego i pa- 

1 pieros nie zatracił smaku, należy 
poza tytoniem  dbać o .dobór odpo­
w iednich zw ijek, w ytw arzanych  z 
czysto roślinnej n ieprzezroczystej 
bibułki, tak zwanej „samosnala- 
jącej*' się, która nie gaśnie i sta­
le żarzy  się podczas palenia. 
W edle naukowych badań, jedyn ie

W  żydowskiej drukarni Szcze-1 .ycznych. 
em skiego w Lodzi przed Dmem i Do drukarni Szczecińskiego!
Zadusznym drukowano odezwy j wkroczy la wczoraj’ po lic ja  i zaję- 
łódzkiego oddziału Legjonu  M-łc- la kilka tys ięcy  sztuk te j odezwy, 
dych Była to odezwa do lu dn ośc i. jeszcze n ierozkolportowanej. Jak- 
z okazji Dnia Zadusznego, k tó ra .' kolw iek  odezwa kończyła się okrzy 
naw iązując do zm arłych za op  kiem na cześć marsz Piłsudzskie- 
czyznę, poruszała cały szereg go, po lic ją  skonfiskowała wszyst- 
zagadnień an tyre lig ijn ych  i poli- kie znalezione odezwy.

Dis byłych uczniów i uczennic
A n e l w  i r n i i n . j  w y rz u c o n y c h  n a  brum n a u c z y c ie le k

rzy  pam iętają, z jakiem  pośw ięce­
niem i samozaparciem  pracow ały 
zawsze ; nauczycielki - Po lk i we 
wszystkich zaborach i którzy na­
pewno nie odm ówią swej pomocy 
w yżej i wym ienionym  pp. Bóbr i 
nie dadzą im zginąć.

Porozum iewać się w  te j spra­
w ie, oraz składać o fia ry  można w  
lokalu Związku, K rucza 40 m. 7. 
codzień, prócz n iedziel i świąt w 
godz. od 11— 17, tel. 8.55.24/Po­
moc potrzebna jes t jaknajszybsza.

W szystk ie 1 pisma prosim y o 
przedrukowaniu n in ie jsze j odez­
w y
Związek Nauczycielek  P ryw atnych  

w  W arszaw ie.

Od Chrześcijańskiego Związku 
N auczycielek  prywatnych  otrzy­
mujemy z prośbą o um ieszczenie 
następującą odezwie:

Zw iązek Nauczycielek  P ryw a t­
nych zw raca się z gorącym  ape­
lem do wszystkich byłyeł ucze­
nie i uczniów pań Józe fy  i Lucy­
ny Bóbr, które m a ły  swą szkolę 
przy ul. W ie lk ie j N r. 23, pod 
nazwa „Szkoły p. Bobr —  Gaszyń­
sk ie j", oraz do przełożonych 
szkól i do wazystkich tych osób, 
którym  los n ieszczęśliwych na­
uczycielek leży na sercu — o 
p rzy jśc ie  z pomocą wryżej w ym ie­
nionym paniom, które po 22-let- 
n iej pracy w  szkolnictw ie, pozo­
stały obecnie bez żadnych środ­
ków do życia  oraz dosłownie bez 
dachu nad głową, gdyż sypiają 
od 4 m iesięcy w  sieni pod schoda­
mi, a rzeczy ich są wyrzucane na 
podwórko.

Obecnie zima zbliża się w iel- 
kiemi krokami i staruszki te (m a­
ją  blisko 80 la t ) mogą poprostu 
zmarznąć na śmierć.

Zw iązek ani na chw ilę nie 
wątpi o tem, żc jego  odezwa zn a j­
dzie oddźwięk w  sercach tych, któ

P a ń s t w o w y

Monopol... bekonowy?
Wobec pogłosek o zamierzonem 

przez rząd skoncentrowaniu całe­
go przemysłu bekonowego w  3-cli 
państwowych bekoniarniach, co w 
konsekwencji doprowadziłoby do 
zlikw idowania 32-ch m iejskich be- 
koniarni, zarząd Związku M iast 
Polskich uchwalił wystąp ić do 
rządu o zaniechanie tego projek­
tu, którego zrea lizow an ie m ogło­
by stworzyć dla m iast nowe trud­
ności finansowe, przedewszyst­
kiem z uwagi na koszty w łożone 
w  budowę bekoniarni.

58 dekretów z roku bieżącego
przedstawił rząd Selmom

Prezyd jum  Rady M in istrów  
przedłożyło Sejm ow i na podsta­
w ie  przepisu art. 44 K onstytucji 
wszystk ie rozporządzen ia P re zy ­
denta R zp lite j, wydane na podsta- 
wrie pełnom ocnictw  w  czasie od 
15 czerwca do 31 październ ika 
b„ r.

W ykaz złożonych Sejm ow i de­
kretów  obejm uje 58 pozycyj, a m 
in. dekret z 17-go czerw ca w  spra­
w ie  osób zagraża jących  bezp ie­
czeństwu, spokojow i i porządkowi

W e ł n ę w y c i s k a c w  r o z e ł y n i e  R a  d i  o n  u T

i f  pierze
( O b e c n i ^ również raktycznycfcmafycł pfeczksdj

Eciia Sikwitlaci H.SU&.
Zapowiedź procesu

o w y d a w e n ie  m E ^ d z y n a r . d o w e d f w  a k a d e m ic k ic h
sza Sas - W isłock iego, oskarżając 
go o chęć przedłużenia bytu lik ­
w idowanych wówczas organ iza ­
cyj akademickich. Dr. W isłocki 
po zamknięciu Ogólno - Polsk iego 
Związku Akadem ickich K ó ł N au ­
kowych przystąp ił do stworzenia 
nowej reprezen tacji naukowej mło 
dzieży akadem ickiej p. n. Central­
nej Rady Naukowej.

Form alności zw iązane z za lega­
lizowaniem  statutów  były w  toku. 
a tymczasem Centralna Rada Nau 
kowa za ję ła  się wydawaniem  m ię­
dzynarodowych duwodow akade­
m ickich, z których korzysta w ielu  
studentów, udających się na stu­
dja zagranicę. Dowody te w yda­
wano w  kuchni akadem ickiej na 
ul. Koszykow ej.

Pewmego dnia wykroczyła tam 
po lic ja  i zebrała  ca ły zapas do­
wodów i książki kasowe.

W  krótkim  czasie potem dr- W i­
słocki oskarżony został w  tryb ie 
adm in istracyjnym  przed Staro­
stwem Grodzkiem Południowo • 
W arszaw ’skiem o to, że rozpoczął 
działalność stowarzyszen ia. Odby­
ła się rozprawa, lecz w yrok  m iał 
być ogłoszony późn iej.

W isłock i czekał na w yrok  bez- 
mała rok. Dopiero we w rześn iu  r 
b. doręczono mu odpis orzeczenia, 
na mocy którego skazany zostai 
on na grzywmę 5 zł. z zam ianą na 
5-dniowy areszt w  razie^ nieścia' 
galności. Z orzeczen ia tego wysz- 
Jo najaw , że oskarżenie uparte 
zostało na doniesieniu n ie jak ie­
go M arjana Chodackiego, kurato­
ra Polskiego Akadem ickiego 
Związku Zb liżen ia  M iędzynarodo­
wego. S towarzyszen ie to, zorgan i­
zowane przed paru lą£y na tere ­
nie akademickim, znane było pod 
nazwą „ L ig i" .

Dr. W isłock i zapow iedzia ł od­
wołanie się w  spraw ie orzeczenia 
S tarostwa do sadu.

bibułka samuspalna zasługu je na 
miano zdrowotnej * gdyż dzięki 
sw7ej przepuszczalnej strukturze, 
n ietylko ze niedopuszcza w yw ią ­
zania się wspom nianego tlenku 
w ęg la  i pochłania różne szkodli­
w e twory spalinowe, lecz zarazem 
podnosi smak tytoniu.

P ierw sza  w7 Polsce, dbająca o 
zdrow ie palaczy, od długich lat 
specja ln ie p ie lęgnu jąca  w yrób 
zdrowotnych zw ijek  z bibułki sa- 
mospalnej. n iegasnącej, jest 
chlubnie zasłużona w7 te j dziedzi­
nie przemysłu, Spółka Akcyjna  
„H erb ew o ", H erliczka  - Bełdow- 
ski - W ołoszyński, znana ze swych 
tak ulubionych wszędzie, niegas- 
nących zw ijek , jak  „M orw itan ", 
„Bon  - T on ", Mais, KorkowTe i in. 
a pakowanych po 100 sztuk zwń- 
jek  (g i l z )  w  pudełku.

N ic  w ięc  dziwnego, że znawey- 
palacze, dbający o swe zdrow ie i 
przyjem ność w paleniu, nie w7ez- 
mą żadnych innych zw ijek , jak  
tylko wyrobów  firm y  Herbewo.

kodeks handlowy, dekret o w ie  
rzytelnościach  w  walutach za- 
granieznych, r postępowaniu wy- 
w laszczeniowem , o tym czasowych 
organach ustrojowych m. st. W a r­
szawy, o wypuszczeniu państwo­
w ej ren ty  w ieczyste j, prawo upad­
łościowe i o postępowaniu układo­
wym ; dekrety przeprow adzające 
oddłużenie ro ln ictw a, dekrety o 
popraw ie gospodarki i finansów  
zw iązków  sam orządowych i dekre­
ty re form u jące sprawy ubezpie-

publicznemu (obozy  izo la cy jn e ), czeniowe.

OJ kiedy ob&wiązufe
Nowa ordynacja podatkowa?

M in ister Skarbu w ydał szereg 
zarządzeń o stosowTaniu przep i­
sów nowej ordynacji podatkowej. 
Ze względu na to, że wobec Wy­
m iarów wszczętych przed dniem 
1 październ ika obow iązu ją  jesz­
cze dawne przep isy podatkowo.

Ruch turystów it ędzy Polska u Niemcami
wzmaga sią bardzo sorcie

W  parze z norm alizacją stosun­
ków polsko - niem ieckich ożywi* 
się. także w  tym roku ruch tu ry­
styczny m iędzy obu k ra jam i. i 

W  okresie od 1-go styczn ia do

Śledztwo przeciw
a d iv . R e in b e r g o w i

Rzeczn ik dyscyplinarny rady 
adwokackiej, adw. M ieczysław  Ru 
dziński, prowadzący dochodzenie 
w  spraw ie adw. Szymona Rein- 
berga, przesłuchał ju ż  około 20 
świadków. W śród przesłuchanych 
znajdu je się kilku adwokatów o- 
raz klika osob, które pozostawały 
w  stosunkach zawodowych z adw. 
Reinbcrgiem .'

Całkow itego ukończenia docho­
dzeń spodziewać się należy vl c ią ­
gu najb liższych  tygodni. Po  za­
kończeniu śledztwa rzecznik dys­
cyp linarny skieru je sprawcę, do ra 
dy adwokackiej, która wyda osta­
teczne orzeczen ie.

3-go w rześnia r. b. przyby ło do 
Polsk i —  11.559 turystów  nie­
m ieckich, do Berlina zaś w y je ż ­
dżają  raz po raz pociągi w yc iecz­
kowe „O rb isu " (g łów n ie  z żyda­
mi, odw iedzającym i sw7e rod z in y ). 
W  pierwszym  tygodniu listopada 
baw ić będą w  Berlin ie znowu dwie 
w ycieczk i polskie, złożone z prze­
szło 1000 osób.

Zaobserwowane w  ostatnim  cza 
sie w  N iem czech w ie lk ie  zaintere

w yjaśn ione zostało, iż  przez 
wrezczęcie w ym iaru  należy rozu­
m ieć złożen ie zeznania przez po­
datnika, wezw anie podatnika dc 
złożenia dowodów urzędom skar­
bowym i t. p. W  każdym razie 
wszystk ie czynności urzędów7 
zw iązane z wym iarem  poaatkou 
według dawnych zasad muszą 
być zakończone w7 ciągu m iesiąca 
grudnia r. b.

Ostatnio w yn ik ły w ątp liw ości 
co do obowiązku wykupywania 
św iadectw  przem ysłowych  przez 
hurtowe i detaliczne m iejsca 
sprzedaży napojów  alkoholowych, 
które prow7adzą skup próżnych 
naczyń monopolowych. M in ister­
stwo Skarbu uznało, iż  czynno­
ści takie należy uznać za skup 
zawodowy wym agający odrębne­
go 7 św iadectwa przem ysłowego, 
jednakże w  stosunku do deta licz­
nych m iejsc sprzedaży alkoholu

sowanie p olska, jako krajem  tu- j zastosowane będzie zw oln ien ie od 
rystycznym , stwarza coraz po­
m yśln iejsze warunki dla zaw ar­
cia w  przyszłość-’ kom pensacyjnej 
umowy turystycznej.

P o ż a r
G R AJE W O , 3. 11 —  W e wsi 

Danowro spłonęły7 4 stodoły ze 
zbioram i i chlewy, stanowiące

św iadectw  przem ysłowych za rok 
1934 bez potrzeby składania in ­
dyw idualnych podań.

, M in isterstwo Skarbu dopuściło 
składanie zeznań podatkowych 
rów nież nie na form ularzach  u- 
rzędowych. Za ważne zeznanie u- 
znawaue będzie pismo podatnika, 
zaw iera jące odpow iedzi na wszy-i  , , . , i ‘■a'- i b ia j a p p

, ,n0-¥ f  f  : n,ci J { form ularzach, zapewmienie o zlo-
ł> ubezpieczone w  powszechnym żeniu w yjaśn ie6  według najl p.
lauładzie Lbezp ieczen  M zajem -1 Wol^  ora,  datp ■ podnis

nych* znającego.

W^donwśc polityczne
P O L S K A  —  CZEOHOi 

S Ł O W A C J A  

W  dniu czechosłowackiego 
św ięta  narodowego (38  paździer­
nika b. r . )  p Prezyden t R zp lite j 
Ignacy  M ościcki w ys ia ł do P re ­
zydenta Republiki Czechosłowac­
k ie j Tom asza M asaryka następu­
jącą  depeszę:

„Z  okazj święta narodowego prag­
nę wyrazić Waszej Ekscelencj, gorące 
życzenia pomyślnego rozwoju Repu­
bliki Czechus‘owaekiej oraz szczęccia 
osobistego Waszej Ekscelencji” .

P rezyden t M asaryk odpow ie­
dział depeszą:

„Serdecznie dziękuję Waszej Eksce 
leneśi za jego łaskawą depeszę i wy­
rażam jakr" |S2 jzerszc . życzenia po­
myślności dla Polski” .

N O W Y  P O S E Ł  Ł O T E W S K I 

W  dniu 9 b. m. odbędzie się na. 
Zamku uroczystość w7ręczems, p. 
P rezyden tow i R zp lite j lis tów  u- 
w ierzy te ’ n in j3cych przez nowego 
posła Ł o tw y  w  Polsce, dr. W al- 
tersa.

Z A B IE G I C  U Ł A S K A W IE N IE  
SI\ A Z A N Y C H  C H ł O PÓ W  

Pod jęte  zostały starania o uła­
skawienie szeregu osób skaza­
nych w  głośnych procesach o za j 
ścia chłopskie, w yn ik łe w  róż­
nych m iejscowościach kraju  w  r. 
ub. w  czasie zgrom  idzeń Stron­
n ictwa Ludowego.

Zab iegi takie pod ję li obrońcy 
uczestników krw aw ych starć w 
Piasku W ielk im  w  w oj. kieiec- 
k iem : Bogdalskiego, Skrzypka,
Kasprzyckiego, Now ińsk iego M a­
ja  i K róla , k tórzy  skazani zostali 
na kary od roku do 5 lat w ięz ie­
nia. W yrok i w  te j spraw ie ostat­
nio się uprawom ocniły i skazani 
rozpoczęli odbywanie kary w  w ię 
ziem u w  K ielcach.

O łaskę p. Prezyden ta  R . P. 
starać się będą rów n ież ludow7cv 
skazani w  procesach o za jśc ia  w 
M ałopolsce W schodniej.


